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Sanacja za obniżką płac pracown
26 posłów B. B. grozi ostrem wystąpieniem.

WARSZAWA, 13 lutego (Tel. wł.). 
'Na wezorajszem posiedzeniu klubu parla­
mentarnego B. B. omawiano sprawę 15 
-proc. obniżki płac djet poselskich oraz 
oprawę rezolucji, upoważniającej rząd do

ewentualnej obniżki płac urzędniczych o 
15 proc. Stanowisko, jakie zajął klub w 
tej sprawie jest tego rodzaju, że płace u- 
rzędników państw, będą z inicjatywy B.B. 
i rządu obniżone o 15 proc.

IW związku z uchwałą wczorajszą w 
klubie B. B. doszło do poważnego zatargu, 
mianowicie: 26 posłów i senatorów o- 
świadczylo, że protestują przeciw obniżce 
płac urzędników państw. Przeciwko ob-

będą jaknajkategoryczniej protesto 
nie tylko wewnątrz klubu, ale rów-

mzce
wali nie tylko wewnątrz klubu, ale rów­
nież wobec rządu na terenie Sejmu i Se­
natu, gdzie wystąpią z odpowiedniemi 
przemówieniami.

■me

A Senat powtarza za Sejmem
la k  za p an ią  m atkę...

W głosowaniu projekt ustawy przy­
jęto w brzmieniu sejmowem.

Sen. Żaczek (BB) referował projekt 
ustawy o uzupełnieniu prowizorjum bu­
dżetowego na czas od 1 stycznia do 31 
marca 1927 r. a następnie projekt usta­
wy o dodatkowych kredytach na rok 
1927-8 i na rok 1928-29.

Sen. Szarski zreferował projekt usta­
wy o dodatkowych kredytach na rok 
1929-30 oraz na rok 1930-31. Obaj spra­
wozdawcy wnieśli o przyjęcie tych pro­
jektów ustaw bez zmian, w brzmieniu u- 
chwakmem przez Sejm,

Sen. Januszewski (KI. Chł.) oświad­
cza, że klub jego głosować będzie prze­
ciw wszelkim kredytom dodatkowym, ma­
jącym na celu legalizowanie wydatkowania 
blisko 1 miljarda ze skarbu państwa bee 
zatwierdzenia Sejmu, a w tem 8 miljonów 
na cele wyborcze jednej partji, popiera­
jącej rząd.*

Uważamy, że wyzyskanie większości 
sztucznie stworzonej do legalizacji tego 
bezprawia jest jeszcze jednem wykrocze­
niem przeciw praworządności i przeciw 
temu protestujemy.

W podobnym duchu przemawiał rów 
nież tow. sen. Kopciński.

'Mimo to jednak wszystkie ustawy o 
dodatkowych kredytach zostały uchwaJo- 
nen bez zmian.

Niemcy w Polsce składają
deklarację lojalności.

Przerażająca ilość procesów polity­
cznych przeciwko naszym towarzyszom, 
nasuwa refleksje co do przyczyn maso­
wości tych procesów i co do oskarżeń 
czy stawianych zarzutów. W różnych miej­
scowościach kraju na ławic oskarżonych 
aasiadają ludzie z pośród nas najdziel- 
aiejsi, towarzysze, którzy swoją wierność 
44a sztandarów socjalizmu okupują nie­
kiedy ciężkiem więzieniem.

S K O N F I S K O W A N O

Zarzuca się naszym towarzyszom rze­
czy, które wogóle nie leżą w sferze zainte­
resowań. i polityki Partji, które są nam 
«bce. - metody, których Partja nie uznaje, 
a  często i potępia. Faktem jest bowiem, 
.iż polityka PPS prowadzona jest w ra­
mach obowiązującego prawa i w poczu­
ciu pełnej odpowiedzialności za swoją 
działalność.

Z oskarżeń stawianych w różnych 
procesach przeciw naszym towarzyszom, 
a budowanych często na materjałach kon­
fidencjonalnej lub prowokatorskiej natu­
ry — usiłuje się kuć broń przeciw PPS i 
jej polityce. Każdy uświadomiony czło­
wiek zdaje sobie jednak sprawę, w jakich 
warunkach żyjemy, że dowolność metod 
jest wobec opozycji stosowana bez skru­
pułów, że wobec wielu spraw Partja jako 
-taka jest bezsilna.

Klasycznym przejawem tego są tra­
giczne wypadki w częstochowskiej Kasie 
chorych. Człowiek, który był sprawcą te­
go nieszczęścia, osobiście, bez względu 
aa następstwa swego czynu, nie mógł 
znieść zdemolowania tamtejszego lokalu 
PPS, niszczenia i palenia sztandarów, i 
na tle jego przeżyć duchowych zrodziła się 
zbrodnia, którą możemy potępiać, jak 

•chcemy, ale która jest psychologicznie zro­
zumiała. Skala sposobów reagowania czło­
wieka jest tak wielka i rozmaita, że prze­
kracza możliwości jej pojmowania. Ale 
faktem też jest, że siły moralne w PPS. 
są tak wielkie, iż nie tworzą atmosfery, 
któraby rodziła zbrodnię.

S K O N F I S K O W A N O

WARSZAWA, 13 lutego (Tel. wł.). 
Na wczorajszem posiedzeniu Senatu przy­
jęto sprawę ratyfikacji umów międzyna­
rodowych oraz projekt o poborze rekruta 
na r. 1931.

Następnie sen. Szarski (BB) wnosi 
o przyjęcie projektu ustawy, dotyczącej 
poboru 10 proc. dodatku do niektórych 
podatków.

Tow. sen. Gross wypowiada się prze­
ciwko podnoszeniu, a  dalej oświadcza, że 
wyjścia z obecnej sytuacji nie należy szu­
kać w podnoszeniu podatków, gdyż po­
woduje to zwiększenie się liczby likwida- 
cyj warsztatów, co ze swej strony mści 
się na wpływach skarbu. Błędem jest, że 
na zagadnienia gospodarcze patrzymy 
przez pryzmat pieniądza, co powoduje od­
wrócenie obrazu rzeczywistości. Docho­
dowość społeczną można powiększyć 
tylko przez powiększenie obrotów, tym­
czasem połowa obiegu pieniężnego spo­
czywa w skarbcach banków i instytucyj 
finansowych, a rząd trzyma rezerwy skar­
bowe, których nie wypuszcza do obiegu.

Dalej tow. Gross wypowiada się prze­
ciw obniżce płac urzędników.

Z kolei przemawiał min. Matuszew­
ski, który groźbę 15 proc. obniżki płac 
urzędników uzależnia od wyniku zbio­
rów. .!

WARSZAWA, 13 lutego (Tel. wł.). 
Z Madrytu donoszą, że sytuacja w Hi­
szpan ji stała się znów groźna. W Madry­
cie wprowadzono pogotowie wojenne. — 
Wojsko garnizonu zostało skonsygnowane 
w koszarach. Poza koszarami przebywać 
mogą tylko wyżsi oficerowie. Na ulicach 
krążą silne patrole policyjne. W kilku 
punktach miasta doszło do manifestacji. 
Demonstranci wznosili okrzyki na cześć 
republiki. W  Kadyksie wybuchł strejk po­
wszechny. Jedynie sklepy z żywnością by­
ły otwarte w godzinach porannych. W 
Grenadzie doszło do starć podczas mani- 
festacyj bezrobotnych. Dokonano wielu a- 
resztowań.

W dniu dzisiejszym rozpoczną się w 
Madrycie nadzwyczajne wykłady w następ 
stwie porozumienia między licznymi stu­
dentami a szeregiem profesorów, którzy 
prowadzić będą wykłady u siebie.

Pomimo zakazu policji w klubie Atho-

S K O N  FI  S K O W A N O

WARSZAWA. 13. futego. (tel. wł.) Na 
wczorajszem posiedzeniu senackiej komisji spr. 
zagranicznych, senator Utta (KI. Niem.) w  dys­
kusji nad ekspose mm. Zaleskiego, przemawiał 
przeciw budżetowi, przyczem imieniem parlamen­
tarnego klubu m.-mieckiego złożył deklarację lo­
jalności wobec Polski, oświadczając, iż Niem­
cy w  Polsce wypierają się wszelkiego związku 
z polityką rewizjonistyczną Rzeszy Niem.

Sen. Kulerski (Piast) wyraził przekonanie, 
że jako senator pochodzący z (wolnych wybo­
rów ma większe prawo niż senatorowie no- 
minaci z BB. do przemawiania w imieniu na­
rodu. i

ne usiłowano zwołać zebranie polityczne. 
Szef policji wszedł do klubu i wezwał o- 
becnych ao rozejścia się. Wobec odmowy 
policja ewakuowała salę, aresztując wszyst 
kicji członków zarządu klubu. Zarząd klu­
bu złożył w związku z tem skargę prze­
ciwko szefowi policji.

Na głównych ulicach policja rozsta­
wiona jest wzdłuż trotuarów a na środku 
jezdni patroluje policja konna.
S y m p a tje  lu d n o śc i d la  uw ię­

z ionych  p o w stań có w .
1 WARSZAWA, 13 lutego (Teł. wł.). 

Jak donoszą z Madrytu, wczoraj udała się 
do króla Alfonsa delegacja Obywateli mia­
sta Joca pod przewodnictwem tamtejsze­
go biskupa z prośbą o łaskę dla uwięzio­
nych przywódców powstania. W czasie 
ostatnich 48 godzin do przebywających 
w więzieniu powstańców nadeszło kilkana­
ście tysięcy telegramów i listów od sym­
patyków ich, którzy wyrażają uwięzionym 
swe współczucie.

Charakterystyczne jest, że wiele li­
stów adresowanych do przywódcy po­
wstania Zamorry opatrzonych jest adre­
sem: do pana prezydenta republiki hisz- 
pUańskiej.

Tow. sen. Dębski, ostrzega przed utra­
tą sympatjl narodów zachodnich, wśród łrtć 
rych partje socjalistyczne mają poważne Wpływy,

Sen. Kozicki, (KI. Nar.) w przemówieniu 
swem domagał się od rządu uniemożliwienia 
rządowi niemieckiemu poruszania sprawy rewizji 
granic polskich. Jest to dla Polski najważniejsze 
i przystosować do tego należy całą politykę 
zagraniczna.

Na zakończenie dyskusji, zabrał głos- min. 
"spraw zagranicznych Zaleski. Na wstępie zło­
żył cześć pamięci zmarłego tow. senatora Ro­
snera. poczem przeszedł do spraw omówionych 
w  dyskusji M. m. podkreślił iż wszelkie wiado­
mości prasowa o rzekomych pertraktacjach co 
do stworzenia ogólnego frontu przeciw so­
wietom, są zupełnie bezpodstawne.

Równie bezpodstawne są pogłoski o Jakichś 
projektach wymiany Pomorza na Litwę. Rząd 
polski nie przyłożyłby nigdy do tego ręki, ale 
też i dlatego, że me ma on żadnych zamiarów 
zaborczych w  stosunku do kogokolwlekbądź a. 
tem mniej’ do narodu litewskiego, dla którego 
od wieków żywimy uczucia przyjaźni wynika* 
(jąeej z długiej wspólnej historji.

Co do poruszonej przez senatora Kozickie­
go kwestji stosunku rządu 4o sprawy całość 
naszych granic, pan minister Zaleski stwier­
dził ” że kwestja rewizji granic dla rządu pol­
skiego me istniej® i na ten temat nie podejmie: 
rząd nigdy z nikim nawet żadnej dyskusji.

W odpowiedzi tow. sen. Dębskiemu mm.. 
zapewnił, że rząd czyni wszystko, co leży w* 
jego mocy, aby nadal utrzymać najlepsze sto­
sunki z Watykanem.

U i  jisl i s i  l i t o .
Nowe ofiary katastrofy górniczej.

;WARSZAWA, 13 lutego (Teł. wł.). 
Wczoraj w południe w kopalni Oieschego 
na Śląsku nastąpiła katastrofa górnicza. 
W czasie stemplowania chodników na je­
dnym z pokładów z niewyjaśnionych do­
tychczas przyczyn nastąpił silny wstrząs 
podziemny, skutkiem którego prysły stem­
ple i runął strop, grzebiąc pod lawiną 
węgla kilku górników. Po dłuższej akcji 
dotarto do zasypanych górników, którzy 
jednak znajdowali się już bez życia. Za­
bitych zostało trzech górników.

Na kopalni „Fitinus“ w Siemianowi­
cach obsunęła się ściana z węgłem. Je­
den górnik ciężko ranny.

1 l i  0
P o g o to w ie  w o je n n e  w Hiszparcji.
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Litwinow.

przy ul. Kurkowej
W nadchodzącą sobotę nastąpi otwar­

cie sanatorjum dla gruźlicze - chorych, 
zbudowane przez Kasę chorych m. Lwo­
wa na malowniczych stokach przy ul. 
Kurkowej. Dla użytku chorych powstaje 
wielki i jakże potrzebny zakład leczniczy, 
którego pożyteczna działalność zależeć bę­
dzie od należytej organizacji, uposażenia 
i zrozumienia wielkiej misji społecznej, 
jaką ma do spełnienia. Otwierane sana­
torjum jest trwałym pomnikiem działal­
ności autonomicznego zarządu Kasy cho­
rych m. Lwowa. Jednomyślną uchwałą 
ówczesnych władz Kasy podwyższono 
składki, które ubezpieczeni piąty rok już 
płacą, aby to wielkie zamierzenie zreali­
zować, aby walkę z gruźlicą poprowadzić 
dzić najbardziej do celu zmierzającymi 
środkami.

s Już jest czynną wielka przychodnia 
przy ul. Kurkowej dla gruźliczd - chorych, 
około której skupiono całą akcję prze­
ciwgruźliczą na terenie Lwowa, obecnie 
staje ola użytku chorych wielkie sanato­
rjum na 200 łóżek, w którem lecznictwo 
radżę być postawione na najwyższym po­
ziomie1 wiedzy. Obecnie Kasy chorych o- 
graaiczają świadczenia na rzecz chorych, 
dominuje biurokracja i ciasna interpreta­
cją ustawy, spaczone będzie sanatoryjne 
dzieło, jeżeli nie zastosuje się tu miary 
społecznej potrzeby, jeżeli jednak dziś de­
cydują w Kasach ludzie!, którzy ich roli 
me rozumieją, przyjdą pd nich inni, któ­
rzy włożonego w powstanie tego zakła­
du wysiłku nie zmarnują. Dlatego z za­
dowoleniem przyjmujemy do wiadomości 
zawiadomienie, że budowę tę, mimo rocz­
nego opóźnienia, przecież doprowadzono 
do końca.

Trzeba bowiem przypomnieć, że po 
wprowadzeniu rządów komisarskich istnia­
ły projekty sprzedania tych budynków, 
zużycia ich na inne cele, że wreszcie nie 
szczędzono oszczerstw pod adresem auto­
nomicznego zarządu, jakoby do budowy 
przystąpił lekkomyślnie i prowadził ją 
nieuczciwie. Z ław ministerjalnych padła 
wymowna zapowiedź, że z mocy specjal­
nej uchwały Rady ministrów będzie wy­
słana komisja Najwyższej Izby Kontroli,

Przed likwidacji
bojówek hlttlerowsklch,

K rw a w e  s t a r c i a  z  p o l ic ją .
jWARSZAWA, 13 lutego (Tel. wł.). 

Wi związku z przeprowadzonemi rewizja­
mi w hitlerowskich organizacjach doszło 
óio stare z policją, przyczem po obu stro­
nach są zabici i ranni.

BERLIN, 13. 2. (PAT). Wyniki ba­
dania skonfiskowanych wczoraj w biurach 
hitlerowców dokumentów wykazały nie­
zbicie istnienie bezpośrednich stosunków 
między berlińksiem kierownictwem par- 
tji hitlerowskiej a kołami zagranicznemi, 
które udzielały schronienia zbiegłym mor­
dercom członków Reichsbanneru.

BERLIN, 13. 2. (PAT). Z polecenia 
sędziego śledczego, oplicja berlińska roz­
poczęła dziś zakrojoną na szeroką skalę 
akcję przeciwko narodowo - socjalistycz­
nym organizacjom partyjnym.

Znaleziono skład broni.
; Akcja policji berlińskiej podjętą zo­

stała naskutek poszlak, iż partja Hittlera 
udzieliła pomocy finansowej mordercom 

-dwóch członków republikańskich Reichs- 
baimerów, zastrzelonych w noc Sylwe­
strową. Dwom mordercom udało się zbiec 
za granicę, trzeci zaś ujęty został przdz 

austrjacką w czasie1 przekraczaniapolicję ;

Czynniki miarodajne rozważają obec­
nie kwestję rozwiązania bojówek hitlerow­
skich.

Baytel na w olności.
Franciszek Baytel, swego czasu many w 

Warszawie przemysłowiec, filantrop, którego o- 
sadacEK) w  więzieniu do czasu złożenia kaucji 
10.000 złotych, został zwolniony za złożeniem 
deklaracji o nl2WydaIaniu się z Warszawy.

Jak wiadomo Baytel oskarżył się o sprze­
niewierzenie kaucyj swych pracowników i zdy- 
stoamtowenje na swą korzyść weksli grzeeznoś- 
.tmowch.

dla zbadania rachunków budowy tego sa­
natorjum. Głoszono, że koszt utrzymania 
chorego będzie wynosił 40 czy 50 zł. 
dziennie. Z powodu tego sanatorjum na­
pędzono autonomiczne władze Kasy i 
wprowadzono komisarza.

1 Zapowiadana komisja kontrolna isto­
tnie do Lwowa przyjechała, gruntownie 
wszystko badała. I odtąd zapanowała zu­

pełna cisza, zarzutów tak odważnie gło­
szonych nie miano odwagi odwołać, tyl­
ko budowę sanatorjum doprowadzono do 
końca. A na otwarciu pewnie będą się 
chwalić nieswoją zasługą.

A my się cieszymy, że mimo wszyst­
kich trudności i przeszkód budowę sa­
natorjum ukończono i oddano je na cele, 
na które było przeznaczone.

| k  i n  o  
[CHIMERA

Jeszcze parę dni miły film p. t.
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12-ta Miski Jiiiia U W  ® r. 1
Skonfiskowana mowa sejmowa tow. Żuławskiego.

i Wczorajszy „Dziennik Ludowy" był 
skonfiskowany. Cenzor skreślił w całości 
mowę tow. pos. Żuławskiego, wygłoszo­
ną na plenamem posiedzeniu Sejmu. Mo­
wa ta była drukowana w temsamem

brzmieniu w „Robotniku" i „Naprzodzie" 
i nie była skonfiskowana.

Skonfiskowano też ustęp z korespon­
dencji ze Stanisławowa.

sowiecki komisarz spraw zagr. przyjął zapro­
szenie Ligi Narodów do współucaetsnictw® w 
konferencji europejskiej, która zbierze ssę w  
maju celem przedyskutowania kwestji świato­

wego kryzysu gospodarczego.

Roiiiki! mh w iiitM  Minki.
Już zapadła decyzja w sprawie roz­

wiązania krakowskiej Rady miejskiej. Do­
tychczasowe prezydjum ma stanowić ko- 
misarjat rządowy z dotychczasowym pre­
zydentem na czele. Równocześnie będzie

mianowana rada przyboczna z 60 osób, 
złożona poaobno z samych sanatorów. Ja­
kie? są przyczyny rozwiązania rady dotąd 
niewiatisomo.

SAMOBÓJSTWO W KATEDRZE NO* 
TRE DAMĘ.

PARYŻ, 13. 2. (PAT). Wczoraj w  
południe meksykanka Antonina Riyas wy­
strzałem z rewolweru pozbawiła się życia 
w katedrze Notre Damę.

Kardynał Verdieu zarządził natych­
miastowe zamknięcie drzwi świątyni, za­
wezwał telefonicznie wszystkich członków 
kolegjum i około godz. 4-tej odbyła się 
bardzo uroczysta ceremonja puryfikacyj- 
na, poczem drzwi świątyni zostały otwar­
te nanowo, a dzisiejsze nabożeństwo dzięk­
czynne na*cześć Ojca św. odbyło się we­
dług z góry ustalonego ceremoniału.

e-

Sejm uchwalił budże
Stronnictw a opozycyfne złożyły deklaracje.

WARSZAWA, 13 lutego (Tel. wł.). 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu ode­
słano na wstępie do komisji regulamino­
wej wniosek prokuratora o wydanie są- 
sądom pos. Tkaczowa.

Sejm przystąpił do rozpatrzenia bu­
dżetu w trzeciem czytaniu.

Przedstawiciele klubów opozycji zło­
żyli swoje deklaracje.

1 tak imieniem Klubu Nar. złożył de­
klarację pos. Bielawski, imieniem stron­
nictw chłopskich pos. Wyrzykowski, a 
tow. pos. Niedziałkowski imieniem ZPPS.

Deklaracja Z. P. P. S.
Stosunek nasz do budżetu ustaliliśmy 

w toku debaty budżetowej. Jest on kon­

sekwencją naszego zasadniczego stano­
wiska wobec dzisiejszego systemu rządze­
nia rządu, który ten system reprezentuje. 
Znajdujemy się w walce z tym systemem, 
będziemy ją nadal prowadzili w imię pod­
stawowych dążeń i potrzeb klasy robotni­
czej, mas włościańskich i pracowniczych, 
w imię odzyskania demokracji i wolności. 
Doświadczenia ubiegłych 2 miesięcy, prze­
bieg sprawy brzeskiej, musiały tę walkę 
tembardziej zaostrzyć. Doświadczenia te 
zresztą nie stanowiły niespodzianki, wobec 
sposobu przeprowadzenia wyborów.

Brzmienie ustawy skarbowej uczyniło 
budżet fikcją. Rząd posiada nieograniczoną 
wolność szafowania pieniądzmi obywateli 
i wydatkowania samowolnie1 z funduszów 
państwowych. Nie potrafi tego ukryć nie­

zręcznie odegrana komedja rzekomej kon ­
troli parlamentarnej.

Głosować będziemy przeciw budżeto­
wi, wiedząc o tern, że spełniamy wolę tych 
mas pracujących, które nas tutaj, wbrew 
wszelkim przeszkodom i gwałtom wybor­
czym wysłały.

Następnie zabrał głos referent budże­
towy pos. Mietiziński. W głosowaniu skre­
ślono poprawki, zgłoszone przez stronnic­
twa opozycji. Tem samem ustawę budże­
tową wraz z budżetem na rok 1931,% 
Sejm przyjął w trzeciem czytaniu.

1 W dalszym ciągu przystąpiła Izba doi 
dyskusji nad wnioskiem PPS w sprawić 
zniesienia sezonu martwego.

P r o c e s  m a i o r a  K u b a li
Drygi dzień rozpr-iwy

WARSZAWA, 13 lutego (Tel. wł.). 
Proces rozpoczął się o godz. 9.45. Jako 
pierwszy ze świadków zeznawała p. Gra­
bowska, gospodyni mieszkania, u której 
zamieszkuje mjr. Kubala.

Pytania dotyczyły czasu wyjazdu o- 
skarżondgo z Warszawy, tj. oskarżony 
miał wyjechać na Pomorze, po otrzyma­
niu anonimu. Zeznania nie pokrywały się 
z zeznaniami złożonemi w śledztwie.

Przew.: Dlaczego pani inaczej ze­
znawała ?

Sw.: Chciałam zatelefonować, by ze­
znania swoje sprostować.

Przew.: Kto odbiera korespondencję.
św.: Jest wspólna skrzynka na listy i 

kto Wyjmie listy, ten je rozdziela.
Dalej zeznaje ordynans mjr. Kubali, 

szer. Prichidny.
I Przew.: Czy otrzymywaliście listy,

Sw.: Jak przychodziły, to odbierałem.
Przew.: Czy jak nie było p. majora 

przynosił list kto w takie1] kopercie (tu 
pokazuje kopertę niebieską).

Sw.: Nie pamiętam.

Przewodniczący odczytuje zejznania, w 
którem świadek zeznał, że odebrał list 
w białej kopercie, a nie niebieskiej, poka­
zuje również potwierdzenie odbioru.

Przew.: Dlaczego zeznajecie inaczej, 
niż u prokuratora?

Sw.: Bo prokurator mówił mi, że 
mnie zamknie. I 1

Przew,: Wy zdajecie sobie sprawę, co 
tu mówicie. i

Żołnierz stoi bezradnie 1 milczy. —- 
Podczas dalszych pytań jąka się i stwier­
dza, że to nic prokurator, a kapitan żan- 
darmerji.

Dalej zeznaje urzędnik pocztowy p. 
Kacperski, który przyjmował listy pole­
cone adresowane do mjr. Kubali. Zeznaje, 
że był to oficer wysokiego wzrostu. Ze­

znaje, że nadawał 2 listy. Jeden do mjr, 
Kubali, a drugi do p. Rayskiej. Twierdzi, 
że nadawcą nie był mjr. Kubala.

Zeznania mjr. Wład. Kubali me przy­
noszą do rozprawy nic nowego.

Konfrontacja Wład. Kubali z urzędni­
kiem pocztowym odprowadza do stwier­
dzenia, że również Wład. Kubala nie na­
dawał listu.

Z kolei zeznawał kpt. żand. Teuer, 
który prowadził dochodzenia. Stwierdza 
on, że anonimy do p. Rayskiej i do mjr. 
Kubali, oraz podanie mjr. Kubali do Ban­
ku Gosp. Kraj. pisane były na tej same] 
maszynie.

Po zeznaniach świadków przemawiał 
prokurator i obrońca. Wyrok zapadnie 
późnym wieczorem.

Lot polski do Afryki.
ATENY, 13. 2. (PAT). Lotnicy pol­

escy Skarżyński i Markiewicz odbywający 
lot do Afryki wylądowali wczoraj po po­

łudniu w miejscowości Tatei 22 kim. m 
północ od Aten.
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Barbarzyński napad
pod Lwowem.

Cztery o so b y  ostrzeliw an e i poranione przez
Wczoraj około godziny 10-tej wie­

czór dokonano krwawego napadu koło 
wsi Gaje - ęzyżyki obok Lwowa na pa­
sażerów pociągu osobowego, którzy wy­
siadłszy na stacji wozem wracali do domu. 
W śród jadących znajdował się komen­
dant posterunku w Gajach Władysław 
Dowczyk, pewna nauczycielka, oraz dwóch 
Ukraińców wieśniaków.

„Niech się więźniowie 
skarżą!“

Artykuł ten pod powyższym tytułem uległ 
konfiskacie w Nr. 22 naszego pisma. Obecnie 
wobec uchylenia konfiskaty przez Sąd okrę­
gowy. drukujemy go po raz drugi:

Nie mający czystego sumienia sanatorzy 
pytają dlaczego więźniowie brzescy nie skarżą 
swoich prześladowców, a robią to drogą po­
średnią przez sejm.

Zachodzi pytanie przed kim mają się Skar­
żyć?

Ale jest mne pytanie. Oskarżenie przeciw 
„dozorcom brzeskim" zostało wniesione publi­
cznie w sejmie i przez prasę.

Trzeba więc zapytać, dlaczego prokura­
tura nie skarży jako oskarżyciel publiczny. Je­
żeli zarzuty są nieprawdziwe, należy pocią­
gnąć do odpowiedzialności karnej „oszczer­
ców". Wszak chodzi tu o honor oficerów, mun­
duru wojskowego, który był w nadzorze wię­
ziennym zaangażowany i jak wiemy z roz­
kazu gen. Konarzewskiego, nadkór ten dzia­
łał ściśle ..wedle otrzymanych rozkazów".

A jeżeli nie ma „oszczerców" to ścigać 
sprawców.

—o—
Uchylenie konfiskaty

„D z ien n ik a  L u d o w eg o " .
Sąd apelacyjny w sprawie karnej praso­

wej dotyczącej konfiskaty ,J)z. Lud." nr. 291 
z dnia 21. grudnia 1930 postanowił nie uwzglę­
dnić zażalenia prokuratora okręgowego i za­
twierdzić uchylenie konfiskaty, dokonane przez 
Sąd okręgowy.

Obrazki sądowe.
ZŁODZIEJ W KOMISABJHCIE POLICYJNYM.

Funkcjonariusz policyjny, wchodząc do po­
kotu komisarza, zastał tam zamiast urzędnika 
obcego mężczyznę, który właśnie trzymał w 
ręku maszynę do pisania. Zdziwiony niepomier­
nie że człowiek ten w jasny dzień odważył 
się na kradzież — i to w  komisariacie poli­
cyjnym! — zaaresztował go. Okazało się. że 
osobnik ów nazwiskiem Hascha. był już po­
przednio karany za kradzież.

Po dwumiesięcznym pobycie w areszcie 
śledczym stanął wreszcie Hascha przed sądem 
gdzie opowiedział swą przygodę:

Krytycznego dnia chciał zgłosić się na po- 
ftcji <Ha odsiedzenia kary _ za opilstwo. Aby 
spanie na pryczy było mniej dolegliwe, „pos;- 
hł się* poprzednio, wypiwszy ćwierć litra ru­
mu co poniekąd zmniejszyło jego zdolność o- 
rientacyjną w  ubikacjach komisarjatu. W tym 
stanie błąkał się po pokojach... lecz nigdzie 
nie było nikogo.

Wyprowadzony wreszcie z równowagi, u- 
jął maszynę l począł nią potrząsać w nadzteji, 
że hałas sprowadzi kogoś.

Gdy prokurator wyraził zapatrywanie, że 
Hascha chciał maszynę ukraść, oskarżony od­
powiedział:

— Jeśli się p. prokuratorowi podoba może 
w tb wierzyć. Aie ja nie miałem zamiaru kra­
dzieży.

Głupotą byłoby chcieć zabierać maszynę — 
w iasny dzień, do tego na policji, gdy się po­
nadto niema worka, gdzleby ją schować.

Sąd uznał wywody oskarżonego 1 wydał 
wyrok uwalniający.

SCENA MAŁŻEŃSKA.
Jan L. staje przed sądem, oskarżony o Po­

bicie swej żony. Drży na całem ciele.
Sędzia: Dlaczego nan tak trzęsie się prze- 

demna?
Oskarżony: Nie przed panem sędzią, ale 

praed moją żoną. która jest w  korytarzu.
Sędzia: No... no., nie zawsze pan taki 

trwożliwy. W domu bije pan swą żonę.
Osk.: To jest przeciwnie. Tylko kiedy je­

stem zły. zdarza się, że ją trącę. A złościć się 
muszę, bo zadaje się z innymi.

Sędzia: Muszę przyglądnąć się tej kobiecie, 
która zdradza tak przystojnego mężczyznę jak 
pan.

Żona oskarżonego: On musi być ukarany.
Sędzia: O to nie pytałem panią. Niech pa­

ni me będzie taka n.eprzejednana. Czy mam 
mo głowę uciąć, obedrzeć ze skóry czy poćwiar­
tować? Czy mąż pani ma słuszny powód do 
zazdrości ?

Żona: Jeżeli ciągle przychodzi pijany, to 
ja muszę się oglądnąć za trzeźwymi. Jest po­
rządnym człowiekiem, gdy jest trzeźwy ale to, 
niestety to się nigdy n ;e zdarza.

Sędzia: Może czuje się nieszczęśliwy?
Żona: Z tego jednak powodu nie musi 

mnie bić. Poszukam sobie takiego, który mnie 
nie będzie b ił.

Osk.: To ona mnie bije zawsze.
Sędzia: Tak... aie żona ma orzeczenie le­

karskie że pan ją bił. Dlatego muszę pana ska­
zać aa karę surowego napomnienia.

dek.: Chwała Bogu. od żony otrzymuję o 
wtieie surowsze napomnienia.

Gdy sanie znajdowały się obok lasu
niespodzianie oddanych zostało

kilkanaście strzałów do jadących, przy 
czem wszyscy znajdujący się na sa­

niach zostali zranieni.
wśród nich Dowczyk w szyję.

O napadzie powiadomiono niezwłocz­
nie lwowskie władze bezpieczeństwa, skąd 
wysłano natychmiast autem pomoc lekar­
ską wraz z większym oddziałem posterun­
kowych.

Policja przypuszcza, że krwawy ten 
napad ma

podłoże polityczne.
Jak wiadomo, Dowczyk przed kilku mie­
siącami osobiście dokonał aresztowania 
dwóch zagranicznych dziennikarzy wraz 
z wybitnymi działaczami „Unda“, którzy

Dyrekcja teatrów miejskich, wobec 
zwiększającego się z każdym miesiącem 
deficytu postanowiła obniżyć płace perso- 
nalu artystycznego i technicznego o 15 
procent. Pobory te wynoszą miesięcznie

W okolicach Hastings i Napier, któ­
rych zdjęcia fotograficzne' podajemy na 
stronie 4-tej, odczuto dnia 12 bm. znowu 
kilka gwałtownych wstrząsów, które spo­
wodowały zawalenie się resztek domów, 
które ocalały po tamtych trzęsieniach. — 
Wśród ludności wynikła straszliwa pani-

nieznanych sprawców,
na własną rękę w okolicach Gajów prze- j 
prowadzali dochodzenia i wywiady w 
sprawie „pacyfikacji". Obecny napad do­
konany miał być najprawdopodobniej tyl­
ko na Dowczyka, inne zaś osoby zostały 
poranione prawdopodobnie celowo, aby u- 
niemożliwić im pościg za sprawcami za­
machu.

Dalsze dochodzenia wyjaśnią zapew­
ne zagadkę krwawego napadu.

Według otrzymanych w ostatniej 
chwili wiaaomości, zraniona nauczycielka 
nazywa się Władysława Hambeszowa. 
Dwaj inni byli to: Bohdan Freinko oraz 
woźnica Feako Wowk. Wszystkich prze­
wieziono w stanie groźnym' do szpitala 
we Lwowie.

Sprawców napadu było sześciu. Do­
tychczasowy pościg policji pozostał bez 
rezultatu.

około 140.000 zł., przyniesie to więc dy­
rekcji 21.000 zł. oszczędności.

Zaskoczony tym projektem personal 
teatralny obraduje obecnie nad tą sprawą.

Zelandii,
ka, wszystko w największym popłochu u- 
dekało w głąb kraju.

.Równocześnie z trzęsieniem ziemi na­
stąpiły gwałtowne ulewy, które spowodo­
wały wystąpienie z brzegów szeregu rzek, 
tak, że dalekie obszary kraju stoją pod 
wodą.

Zabójstwo na weselu.
We wsi Łecce koło Rzeszowa, na weselu I Jzef Kozdran został pchnięty nożem . zginął 

u gospodarza Jana Mazura wynikła bójka po- na miejscu. Sprawca morderstwa został are- 
tniędzy parobkami, przycfctemm jeden z n;ch | sztowany.

U niwersytet Ludowy A. Mickiewicza i T. U. R.
—  L W Ó W  —

W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 11 -tej rano w sali O.K.R. Rulewskiego 23 rozpoczyna 
to w . M. H a n k i e w i c z  cykl wykładów z dziedziny historji rewolucyj i zagadnień

socjalizmu odczytem p. t.

Międzynarodowe znaczenie powstań
polskich.Wstęp*wolny. Wstęp wolny.

Fragment katastrofy kolejowej

■Silit i . i

na dworcu krakowskim, która pociągnęła za sobą wiele ofiar w zabitych i rannych.
Pierwszą pomoc ofiarom katastrofy zanieśli sanitariusze pochodzący z rozmaitych pułków
polskich a przebywający na kursie dokształcającym w szkole, umieszczonej w bastionie tuż 
obok miejsca katastrofy. Ci sami funkcjonariusze przepędzili bandę uliczników, którzy k% 

rzystając z (zamętu poczęli rabować rzeczy i portfele ofiar katastrofy.

Dyrekcja teatrów miejsk
ratuje s ię  ob n iżk ą  plac s w e g o  p erson a lu .

Nowe trzęsienie ziemi i powódź
w  N ow ej

Z dn ia .

Podsłuch.
Wielkiego rozgłosu nabrała zabawna 

historja, puszczona w świat przez „Ki*- 
rjerka" krakowskiego.

Otóż wedle informacji tego pisma 
przedmiotem energicznych dochodzeń po­
licyjnych władz we Lwowie tjest treść 
rozmowy, jaką przed kilkunastu dniami 
w restauracji przy ul. Zyblikiewicza 2 pro­
wadziło 4 siedzących przy stolikach go­
ści. Między rozmawiającymi miał być ks„ 
Błotnicki, który twierdził, że „on nie po­
wróci już i  Madery" i twierdzenie to 
miał popierać propozycją zakładu 1.000 
zł. na 100 zł.

Ktoś gorliwy doniósł władzom ó tej 
„niebezpiecznej" rozmowie, załączając do 
kładtty plan sytuacyjny lokalu festaura- 
cyjnego i ulokowanie się rozmawiających 
przy stole. Wedle informacji „Kurjerka", 
władze otrzymawszy to doniesienie, wdro­
żyły dochodzenia.

jak się obecnie dowiadujemy, sprawa 
ta doznała nowych komplikacji. Mianowi­
cie toczą się obecnie dochodzenia, jaką 
drogą cala ta sprawa doszła do wiadomo­
ści „Kurjerka"? Z tego wynika, jak z 
małej rzeczy może powstać wielka afera, 
której rozmiarów nikt przewidzieć nie 
zdoła. -

S K O N F I S K O W A N O

PROPAGANDA
: za

„Dziennikiem Ludowym"
W związku z propagandą za „Dżieifc* 

nikłem Ludowym" w sobotę o godż. 7.15 
Odbędzie się w redakcji przy ul. Syksffl- 
skiej 21 zebranie, na które zaprasza śtę 
ttow.: Bailitową, Bailita, Cegłowskiegrx 
Diamandównę j., Dragana, dr, DręgieWł- 
cza, Dubasa, dr. Elsterową, GrzybÓwsgę, 
Haducha, Hiessa, dra Jonaśa, KopiTewi- 
ćzową, Kusznirową, Lewicką, Mokrzyckie­
go, Nyczaia, Pawłównę, Radeckiego, dra 
Salamandra K., Sega la Józefa, Szpilę. •

Poi OlBBl Stoi i Mi*.
Otrzymujemy nast. list od jednego z ba­

szy eh prenumeratorów:
Zmuszony jestem donieść Szam. Redakcji, nz 

zaprenumerowany „Dz. Lud." preyeobdot d» 
mnie nieregularnie. I tak jeden z ostatnich nu­
merów przyszedł ż 24 godzinnem opóźnieniem 
zupełnie posmarowany, niemożliwy do prze­
czytania.

Nietylko tym razem .‘■potyka mię, ta me­
ta nieprzyjemność, ale powtarza to tuż 
od dłuższego czasu. Więc udaję się do Szan, 
Redakcji, ażeby odniosła się z zażaleniem do 
odnośnych władz pocztowych celem położenia 
kresu tym nieprawidłowościom.

Z uszanowaniem
Edward Schicfc, Krecho wice.

Przed kilku dniami z podobną sprawą zwra­
caliśmy się na łamach naszego pisma do Dy­
rekcji poczt i tek; niniejszą skargę kierujemy 
również pod tymsamym adresem. W instytucji 
państwowej, jeśli chce uchodzić za normalnie 
funkcjonującą, podobne wypadki niesumienne**- 
cl funkcjonariuszy zachodzić nie powinny.

Mieli gust na ryby.
Kto nie lubi „rybuchny" chyba każdy i 

smażonej i w sosie i po żydowsku. Lecz że­
by ktoś lubił rybji Rurowe dowiedziałem s«ę 
dopiero wczoraj przed Tryb. Sądu karnego sta­
wali M. Szandra, St. Michajłak i MichałBzyft 
wszyscy z Gródka, którzy w nocy z 14.na 15 
grudnia ub. rota* efcradli większą ilość ryb 
Starkowi Berkowi z Małkowic. Nie wiele bra­
kowało a z całej wyprawy byłyby nici, gdyż 
Stark „nakrył ha rybach*1 całą trójcę. ate 
Szandra. zobaczywszy go, strzelił na postrach 
1 biedny Stark siadłszy ze strachu, przesiedział 
do rana. Teraz oni posiedzą, gdyż wczoraj sąd 
akr. nie uwzględnił ich apetytów i skazał 
Szandrę, na 7 mieś. M«chajliszyna na 6 raies. 
więzienia, a Mrchajłaka uwolnił.

KTO WYGRAŁ?
WARSZAWA, 13. 2. (PAT). W cią­

gnieniu Państw'. Loterjt Klas. padły na­
stępujące wygrane:

10.000 zł. — nr. 6.600,
Po 5.000 zł. — nr. 127.731, 151.085.
Po 3.000 zł. — nr. 137.755, 182.790.
Po 1.000 zł. nr. 3.919, 38.057, 

59.269.
Po 700 zł. nr. 80.369, 98.418,

202.924.
Po 500 zł. — nr. 3.808, 29.726,38.752, 

48.722, 59.429, 69.820, 86.221, 118.707,
143.423, 157.268, 160.994, 184.260.

—o—
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Kronika,
Lwów,. 13 lutego 1931, 

fflATH" WIELKI:
' Piątek1 o 7.30 ^Lskme“.

JSobota o 3.30 „Kopciuszek11.
Sobota o 7;30 „Falstaff".
.Niedziela, o 3.30 „Aida".
'Niedziela. o  7.30 „Ptasznik z Tyrolu11. 
Poniedziałek o  7.30 „Falstaff"

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek' o 7.30 „Dorota Angermann".

iNieozieia o /.au „uziowisłt z ie«ą-.
Poniedziałek o 7.30 „Człowiek z teką".

TEATR MAŁY:
Piątek o 7.30 „Przygody Cb. A. Pitna".

" "' ~ Pilna".

„Przygody Ch. A. Plins".
Poniedz. o  7.30 „Przygody Cb. A. Plma“.

DZIŚ OSTATNI WYSTĘP ADY SARI. zna- 
loomitei śpiewaczki koloraturowej w Jej partji 
Latonę operze Delibesa.

KAZIMIERA RYCHTERÓWNA dla dziecL 
W  niedzielę o godz. 12. w południe w sali 
Teatru Małego odbędzie się poranek „Bajek11 
Kazimiery Rychterówny. Ceny biletów na po­
ranek są najniższe.

TEATR JAPOŃSKI WE LWOWIE. W dru­
gie* połowie b. m. na scenie Teatru Wielkiego* 
pościć będzie w  Ciągu 3-ch dni p. Tokuffo Tsu- 
■sto mafcomlty aktor japoński ze swą tru­
pą, która od szeregu, miesięcy święci sukcesy 
we wszystkich wielkich miastach Europy. Tru­
pę. p. Tsutsui. posiada własne dekoracje, ko­
stiumy a także własna oryginała orkiestrę ja­
pońską. —o~,-

OTWABCIE WYSTAWY STYKÓW. W n;e- 
dneie dnia 15. hitego b. r. o godz. 12-tej w 
południe odbędzie stę uroczyste otwarcie Wy­
stawy dzieł ś. p. Jana Styki urodź, we Lwowie 
Tadeusza Styki, znanego portrecisty, zamiesz­
kałego w  Nowym Yorku, oraz Adama Styki 
-arienta listy. zam. w Paryżu. Lwów po ra zpier- 
wttzy będzie miał spoosbność do zapoznania się 
i  wielce interesującą wystawą okrężna. .Sty- 

W otwarciu udział weźmie przybyły z 
ża Adam Styka. Wystawa otwarta będzie 

iziennie od godzmy 10-tej rano do godz. 7-mei 
włeioscsrem (19-tej).

KOŁO DRAMATYCZNE M. Z, E. przy Zaw. 
Związku Pracowników gminnych we Lwowie 
*9degra w niedzielę dnia 15, b. m. w sali So­
koła IV. ul. Łyczakowska 99. świetną farsę

iego p.
BHMdgro". Orkiestra Prac. M. Z. E. pod batutą
wi trzech aktacn S t  Tursk ie t.: ..Czar

Pr. Sucbwneła, reżyser J. Kurdybowicz. Po­
czątek o godz, 6.30 wieczorem. Czysty dochód 
przeznaczony na budowę, własnego domu.

ŚCIGANIE OSZUSTÓW PRZY SPRZEDAŻY 
WĘGLA. Wydział śledczy PP. opierając się na 
doniesieniach „Komitetu kontrolnego ważenia o- 
pału“ wygotował doniesienia karne do sądu 
-jpraeicaw licznym kupcom. W czasie dochodzeń 
stwierdzono, że niektóre firmy sprzedając wę­
gieł poniżej cen rynkowych, dopuszczały się 
oszustwa p-rzy wadze w ilościach od 100 do 
500 kg. na jednym transporcie. Między innym, 
zostali oskarżeni'o te oszustwa właściciele firm 
Baran Sieber, „Lont", Szymon Menkes. Gustaw 
Friedman Marla Komorowska, Berisich Wein- 
istock Thom i syn, Biuro węglowe i t. d.

ZGON WŚRÓD ZAGADKOWYCH OKOLI­
CZNOŚCI. W realności przy ul. Zadwórzań- 
ąłaej 23. zmarł wśród zagadkowych okolice?- 
mości 56- kin, robotnik Jan Szczudło. Lekarz? 
poieciy odstawić zwłoki do Instytutu medycyny 
sądowej.

OSZUSTWO PRZY KUPNIE APARATU RA- 
DJOWEGC NA KREDYT. Inż. Szymon Lwów, 
właściciel firmy Radjo >. światło, przy ul. Wa­
towej i. l l t doniósł policji, że niejaki Mendel 
Raiman zatn. w  Borysławiu kupił u mego aparat 
radiowy za 900 zł. który następnie odsprzedał 
zatrzymując sobie pieniądze, Poszkodowany . 
stwierdził następnie że Reiman jest ubogi, - 
me ma możności) ^płacenia długu. Wobec te- 
gd policja zarządziła aresztowanie spryciarza.

POTRĄCENIE I KARAMBOL AUTA Z DO­
ROŻKĄ. Marja Barten, zam. w Zniesieniu w ul. 
Sykstuskie] została potrącona przez wóz tram­
wajowy „4" przyczem doznała lekkich kon­
tuzji.

EdWńrd Czarpyski, kierując autodorożką nr. 
107 w* ul. Sykstuskie} najechał na dorożkę pa­
rokonną Leona Ge llera, która uszkodził, oraz; 
skaieczył konie.

WOLAL ŻYĆ Z „DOBREJ ŚMIERCI" NIŻ 
UMRZEĆ Z GŁODU. 35- letni Antom Lechki, 
zam. w  Zamarstynowie. został aresztowany za 
nieprawne zbieranie datków rzekomo na Tow. 
TBraetwa dobrej śmierci przy kościele OO. 
Karmelitów, W czasie przesłuchania zeznał Lech­
ki. że czynił to z głodu, n;c mając jako bez­
robotny środków do życia. (

ZMIANA W KIEROWNICTWIE WYDZ. 
ŚLEDCZEGO. Onegdaj funkcjonariusze Wydz. 
śledczego PP. uroczyście pożegnali ustępujące­
go kierownika nadkom. Szwarca, który został 
przeniesiony n a  stanowisko zastępcy naczelnika 
woj. Urz. śledczego. Miejsce nadkom. Szwarca 
obejmie kom. Żbikowski. prz<
Wta z Poznania.

przeniesiony do Lwo-

W okolicy Stanisławowa został przy­
trzymany poszukiwany przez policję 30- letni 
Michał Kleinwachs. rodem z Krakowa, urz. pry­
watny który ukrywał się pod nazwiskiem Kauf- 
mana. Kleinwachs na podstawie sfałszowanych 
wtórników kolejowych na rzekomo wysłany 
transport jaj. podjął w Katowicach kwotę 70 
tysięcy zł. na szkodę londyńkiej firmy ,Pasu-

ZLOŚLIWY PIES. Ignacego Mandla, zam. 
przy ui. amarstynowsklej 15 pokąsał dotkli­
wie w  nogę, pies Zygmunta Magenheima. Po­
szkodowany doniósł o tern policji.

KRADZIEŻ PORTFELU. W ul. Słonecznej 
jakiś sprytny i zuchwały rzezimieszek, skradł 
z kieszeni Majera Rothsteina, kupca w Skolem 
portfel zawierający 450 zł. i dokumenty.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Mozes Hoch, zam. 
przy ul. Zborowskich 4, doniósł policji, że ja­
kiś osobnik dostał się do jego mieszkania, skąd 
skradł 2 ubrania, pierzynę, większą ilość bie­
lizny gotówkę w kwocie .1.820 zł. biżuterję i 
srebro stołowe łącznej wartości ponad 6.000 
złotych.

K T  Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy*1 i
Wiadomości z kraju.

NAGŁY ZGON SYNA PRZY ŁOŻU KONA­
JĄCEJ MATKL W Sosnowcu wydarzył się o- 
negdaj w  nocy niezwykły wypadek. Chorowała 
tam od dłuższego czasu staruszka, matka maj­
stra fabrycznego Wiltesa. którego wezwano do 
loża konającej. Wiltes tak się głęboko przejął

/olał wielkie wrażenie i współ-
jej cierpieniem, że z boleści pękjo mu serce.
Wypadek wywc..............
czucie sąsiadów.

OFIARA UWODZICIELA. W Wilnie areszto­
wano b. marynarza J. Tołezukowa, który wra­
cając z nad morza, uwiózł ze sobąn arzeczonę 
20- letnią Marję Szlapównę i (po kilku dniach 
porzucił ją na bruku, ogołociwszy poprzednio 
ze wszystkich środków pieniężnych tak, że o- 
puszczona dziewczyna, pochodząca z wyższych 
kół towarzyskich, chcą zapracować na życie, 
musiała przyjąć posadę służącej.

TRAGICZNA ŚMIERĆ KOLEJARZA. W
Skalmierzycach Nowych, obok Ostrowa na sta­
cji kolejowej w  czasie przetaczania wagonów 
poślizgnął się przetokowy Stanisław Kukuła 
przy podkładaniu „trzewika hamulcowego" i  
wpadł pod koła wagonu, które ucięły mu le­
wą nogę i ciężko pokaleczyły na całem ciele 
tak że wkrótce zakończył życie.

ZABÓJSTWO I UCIECZKA ZBRODNIARZA.
W Ku lin 13 koło Mościsk tamtejszy mieszkaniec 
Antoni Waiiszek zastrzelił swego sąsiada Iwa­
na Hrynczyszyna. Po czynie zbrodniarz zbiegł 
zabrawszy ze sobą u-cięty karabin i bagnet, 
którymi dokonał zbrodni. Zarządzony pościg po­
został na razie bez rezultatu.

OSZUST W ROLI BRATA PRZEŁOŻONEJ. 
ZAKONU. W Bachórcu, koło Brzozowa, zgło­
sił się w  ochronce dla biednych dzieci, jakiś 
młody, elegancki mężczyzna, który przedsta­
wiwszy się zakonnicom jako brat matki gene­
ralnej SS. Marjanek, we Lwowie, Ul. Kurko­
wa 1. 45 prosił o pożyczkę znaczniejszej kwo­
ty. Jedna z sióstr P. Fiałkowska, wręczyła mu 
żądaną kwotę, którą miał wrócić po przybyciu 
do Lwowa. Okazało się jednak, że był to oszust 
który w  pomysłowy sposób wprowadził w błąd 
zakonnice.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Wiatr od morza" Malicka, Bro­

dzisz Bodo.
CASINO: Sudermanna: „Tyranja miłości".
CHIMERA: „Papierowy kochanek".
COLOSSEUM: „Cow- Boy 1 księżmczka" 

oraz „Djabeł".
FATAMORGANA: „Szalona dziewczyna".
GRAŻYNA: Amerykańsko- polska rewia 

Hollywoodu.
KOPERNIK: „Król Paryża".

LEW: Harry Peei w  dźwięk, dram. „Ta­
jemnica Limuzyny".

LUNA: „Syn preryi".
MARYSIEŃKA: „Król Paryża".

OAZA: Parada Paramountu.
PAŁACE: „Małżeństwo we troje" w gł. roli 

Ewelin Holt i Walter Rylla.
PAN: „Żona Faraona" oraz kob. Douglas 

Fairbanks „Córka Żory".
PASAŻ: „Chaplin jako bezrobotny" oraz 

„Nowocześni Judyta 1 Holofemes".
PROMIEŃ: Tragedja Domu Habsburgów".
RAJ: „Władczyni miłości".

. STYLOWY: „Ostatni rozkaz" oraz ..Naj- 
paradmejsza parada".

SPLENDID: „Uśmiech losu".
UCIECHA: „Republika piratów".

kert l syn". Następnie w październiku ub. ro­
ku w  ten sam sposób przy pomocy podrobionych 
wtórników na rzekomo wysłany transport świń 
wyłudził kwotę 49.000 zł. w  Komunalnej Kasie 
Oszczędności w  Rzeszowie. Aresztowany Klein­
wachs miał kilku wspólników, za którymi po­
szukuje obecnie policja.

Kącik humoru.
KŁAMSTWO.

— Ach. ty wyrodna córko* widziano cię 
wczoraj z jakimś panem w gabinecie!

— To kłamstwo! Nikt mnie tam nie mógł 
widzieć.

—■ Dlaczego?
— Bo wszystkie rolety były spuszczone!

ZNA DOBRZE SWÓJ ZAWÓD.
Kiljentka. Ach, panie doktorze.- cierpię me- 

znośne męczarnie, proszę mi dopomónfe um­
rzeć!

Lekarz: Obejdę się  bez podsuwania mi 
rad łaskawa pani, m am  zanadto dobrtłe mój 
zawód!....

Przy telefonie.

*52
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— Co ? mam zaraz przyjść ?. 
To wykluczone! Tego, czem się 
teraz zajmuję, nie mogę bezwa­
runkowo zostawić 1

O d p o w ied z i R edakcji
P. DR. ZOFIA MIELASSKA, DROHOBYCZ

Przesłany nam artykuł nie odpowiada wymo­
gom ustawy prasowej, wobec czego me bę­
dzie umieszczony.

P. ST. KZ. W sprawie przesłanego nam 
artykułu o zajściu przy przystanku tramwa­
jowym prosimy o osobiste zgłoszenie się do 
Redakcji w  godzinach od 11 do 2, celem usta­
lenia szczegółów brutalnego napadu.

SZKLANE DROGI.
PRAGA. — W jednym z powiatów Cze­

chosłowacji prowadzone są obecnie próby nad 
zużytkowaniem nowego materiału do budowy 
dróg. zastępującego asfalt. Jestto mieszanina 
wynaleziona przez czeskiego inżyniera Dyryn- 
ka. składająca się z wodnego Szkła, proszku 
szklanego l  betonu nosząca nazwę „slbedyru". 
W stanie stałym maiterjał ten n ie może być u- 
szkodzony kołami samochodów, nie reaguje na 
wpływy powietrza, deszczu 1 kwasów żrących.

Wykłady Uniwersytetu Lud.
1 T. U. R.

Sobota, dnia 14. b. m. o godzmi© 7-mej 
wlecz, w cali Zw. Prac. Gminnych, u l Or­
miańska 2. II. p. wykład tow. B. Skalaka p. 
t.: „ftYielka rewolucja francuska" z przeźro­
czami.

Lwowska Org. Młodzieży TUR. Koło II. 
lnu Dr. H. Diamanda urządza w‘ sobotę dnia 
14. b. m. o godzinie 8-mej wieczorem w sal; 
OKR. PPS. Rutowsklego 23. II. p. „Żywy 
Dzleennik".

TUR organizuje wycieczkę 
do Teatru Małego.

W poniedziałek 16 lutego br. odbędzie się 
wycieczek TUR-a do Teatru Małego. Daną bę­
dzie świetna komedia N. Gerai‘a p. t. Przygody 
Ch. A. Pilna w 9 pbrazatch.

Ceny biletów b. niskie.
Zgłoszenia przyjmuje w lokalu OKR. PPS. 

Rutowskiago 23. II. p  Tow. Wyszyńska oraz 
w lokału Organizacji Młodzieży TUR. (Rynek 
8' tow. Laufer. W poniedziałek 16. b. m. zgło­
szenia przyjmuje się do godz. 6-teJ wiecz. w 
lokalu OKR-u.

Wpłacać należy przy zgłoszeniu.

Komunikaty.
NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY Z 

HIGJENY. W niedzielę 16. lutego b. r. odbędzie 
się o godz. 10.30 przedpołudniem W Kinoteatrzte 
Marysieńka poranek filmowy z wykładem dryc. 
dr. Progu Iskjego p. t.: „Ojciec i matka a 
zdrowie i szczęście dziecka". Wstęp tylko dla 
dorosłych. Początek punktualnie o 10.30. 1

RECITAL AUTORSKI ST. MAYKOWSKIE- 
GO. odbędzie się w Kasynie i Kole Lit. Art 
W niedzielę 15. b. m. o godz. 11 przedpoł.

ZW. ZAW. ROB. BUDOWLANYCH, w Ma- 
łopolsoe z siedzibą Lwów, ul. Zielona 7, I. p. 
zawiadamia wszystkie grupy w Małopolsce, że 
w sprawie organizowania się i przystąpienia, 
na leży zgłaszać się przez delegatów w Se­
kretariacie Związku Zawodowego Robotników 
Budowlanych Ceglarzy. Lwów Zielona 7, I. pc. 
które przyjmuje codziennie od 5 f— 8 Wieczór a 
iistowmee pod adr. Lwów Ochronek Nr. 1. 
Sekretarz Związku tow. Leśniak Michał.

: !• Zarząd.

OGŁOSZENIA
CHŁOPCA do pracowni poszukuje Cukiernia ul. 

Gródecka 26. Lwów.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsk 
wystawioną przez P. K. U. Stryj, roczn. 1900 
na nazwisko Jemołek Michał.

ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 53 poleca własnego wyrobu bandaża 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce i aparaty ortopedyczne.

ZABIORĘ miał węglowy z piwnicy. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Cz."

ZAKŁAD TECHNICZNO - DENTYSTYCZNY M. 
ALTSTOCKA, Lwów ui. Wandy 12, (bocz
na Kordeckiego), wykonuje wszelkie roboty 
w  ten zakres wchodzące sotidme, i neie- 

• życie po cenach przystępnych i na dogodne 
warunki. Rwanie i plombowanie przy zamó­
wionych robotach całkiem bezpłatnie.

8ADJ0-0DBI0RNIK, 3- lampowy, z głośnikiem, 
akumulatorem ł eliminatorem wyłączającym 
stacje lwowską za 180 zŁ do sprzedania. Li­
sty do Adm. „Dziennika" Sykstuska 21.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
KÓBfl BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębienie na dogodne warunki Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych. robót 
techmczn. dentyst bezpłatnie.

ZAKŁAD FRYZJERSKI SEGALA 
przy ul. Grodzickich 1. 6 

strzyżo i goli tylko w poniedziałki za 
cenę 50 groszy za okazaniem legitymacji

bezrobotnej.
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